
Krystyna Prońko, Opadaj
OPADAJA MI RĘCE JAK LIŚCIE PRZEŻROCZYSTYEBEZ KROPLI ZIELENI.OPADAJĄ MI RĘCE JAK LIŚCIE UROCZYŚCIE BEZ ŚLADU NADZIEJI .OPADAJA MI RĘCE JAK LIŚCIEJESZCZE CHWILA I JUŻ DOTKNĄ ZIEMI.JESZCZE CHWILA I PO ŁOKCIE W ZIEMIĘ WROSNĘ I ZOSTANĘ TAK DO WIOSNY.I OKRYJĄ MNIE LIŚCIE JAK RĘCE CIEPŁE LIŚCIEZ KROPELKĄ CZERWIENI.I WYROSNA MI LIŚCIE JAK RĘCEUROCZYŚCIE W LIŚCIE SIĘ ZAMIENIĘ.JESZCZE CHWILA I STANĘ W ZIELENII DOCZEKAM SIĘ NOWEJ JESIENIJESZCZE CHWILA I CALUTKA W ZIEMIĘ WROSNĘ I ZOSTANĘ TAK DO WIOSNY.OKRYJĄ MNIE LIŚCIE JAK RĘCE CIEPŁE LIŚCIEZ KROPELKĄ CZERWIENIWYROSNĄ MI LIŚCIE JAK RĘCE UROCZYSCIE W LIŚCIE SIĘ ZAMIENIĘ.JESZCZE CHWILA I STANĘ W ZIELENII DOCZEKAM SIĘ NOWEJ JESIENI.JESZCZE CHWILA I CALUTKAW ZIEMIĘ WROSNĘ I ZOSTANĘ TAKDO WIOSNY, I ODROSNĘ.
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